
Opłata pocztowa uiszczona gotówką
Nr. 224 Lwów, Poniedziałek dnia 29 Września 1924 ftck XU I

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pól- 
*ce z przesyłką poczt 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejuw. 

17 gr.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano,

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologj« 20 gr. 
Na pierwszej koi. 40gr. 
^bzed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
L)ział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gi. Matrym. 
10 gr.PoE- iracy 4 gr. 
Paski na kolumn teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50*70 drożej.

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja: ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telei. redakt, 19. — Konto Czekowe P. K. O. 140.561.

Do dzisiejszego numeru dla stałych prenumeratorów dołączamy bezpłatnie 
okazowy numer T T  , T  T i S l T ^ T T  S I  _ T  ^

Tygodnika ilustrowanego 2? "

N A KAT Y OBUWIE NA RATY
Najtańszy katolicki magazyn

pod firmą 7190

3 O - T E S
Lwów, pl. Kapitulny 2. I. p.

KAW Ę  
H ERBA TĘ  

KAKAO
w najlepszych  gaiunkach p o leca 7108

R FRYDERYK SCHUBUTH Ł w 6 wRYNEK 45.

cza

Dzisiejszy numer
zawiera:

Posiew śmierci — żniwo życia (art. wstęp.). 
O postęp i szczęcie ludzkości.
Gen. Sikorski w e Lwowie.
P. Witos chce zmartwychwstać.
Echa napadu pod Łunincem.
Łotyszenko skazany no IZ lat więzienia. 
Lwów w magistrackiej niewoli.
Napad na magazyn amunicji w Grudziądzu. 
Rozwój lwowskiej Kasy chorych. 
Niespodziani'': sportowe (sprawozdanie z mc~ 
Czarni -Masmonea).

 OiO-----

NIEMCY SIĘ ZBROJĄ.
Warszawa, 27 września- ..Gazeta W arszaw ." 

ukończyła druk szeregu artykułów, stw ierdzają­
cych jawny i tajny rozwój przygotow ań ńiemie- 
ckicii zmierzających do w ytw orzenia potężne) 
armji. W ciągu 3 lat żołnierz przybyw a na ści­
śle fachowych ćwiczeniach, które odbywała się 
co pew ien czas. W  latach następnych żołnierz 
poświęca znaczną ilość godzin na wyszkolenie 
ogólne. Dla ofilcerów są kursa od 4—6 tygocirr. 
Niemcy posiadają również bardzo wiele w ytw ór 
ni m ateriału wojennego zagranicą. Tak n. p. firmę 
Jankes w Holandii j Szwecji. Kruppa w  Rosji 
i t. p., co uniemożlwia w szelką ingerencję w dzie 
dżinie wyrobu broni państwom kontrolującym 
zbrojenie -siię Niemiec. (AW.;
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1! P R E M J A  N I E Z W Y K Ł A  I I
Dla Prenumeratorów ..KURIERA LWOWSKIEGO"!

Najpopularniejsze w Polsce 
— ’ Pismo Tygodniowe — „ I L U S T R a C J S "

nu-Zamieszcza w każdym 
merze kilkadziesiąt interesu­

jących i wyborowych zdjęć totograficznych ze wszystkich dziedzin życia: POL.-YKA, TEATR, 
SPORT, MOD Y, FILM, TECHNIKA i t. d. W żywym i barwnym tekście podaje irzegląd najważ­
niejszych wydarzeń tygodnia w kraju i zagranicą Drukuje najnowsze utwory beletrystyczne polskie 
i obce — prowadzi stały dział szachowy i szaradowy. — Ogłasza konkursy z nagrodami. — 

Wydaje dodatki specjalne: podróżniczy, szkolny, sportow y, teatralny, m ód i t. d. 
Posiadając własnych korespondentów i fotografów we wszystkich stolicach świata i w ważniejszych

polskicn ośrodkach.
„ I l u s t r a c j a . "  w i e  w s z y s t k o  i  d o c i e r a  w s z ę d z i e !

Mimo tak niezwykłel i wartościowej premji, nie szczędzimy 
ofiar i kosztów, i prenumeratorom, chcącym otrzymywać 

stale „Ilustrację", wysyłamy ją za minimalną dopłatą.

Prenumerata „KUR]ERA LWOWSKIEGO" wraz z „ILUSTRACJĄ" wynosi:
bez dostawy w e LWOWIE m ies ięczn ie  i  zł. 65 gr. kwartalnie 13 zł. 50 gr.
z dostawą „ „ „ 5 zł. — gr. „ 14 — gr.

Na prow incji z przesyłką pocztuw ą m iesięczn ie  4 zł. 85 gr. — kwartalnie 15 zł. 90 ąr. 
Prenumeratę na „ILUSTRACJĘ* nadsyłać należy wraz z prenumeratą na „KURJER LWOWSKI*.

W m iejscu  zamawiać w administracji „Kurjera Lwowskiego* i u roznosicieli.
O ile z?pas starczy, mogą nasi Szan. P. T. Prenumeratorowie otrzymać także d aw n iejsze numery 

„ILUSTRACJI” (wyszło ich dotychczas 11) za połowę ceny t. j. po 30 gr.
Na żądanie wysyłamy numery ok azow e „ILUSTRACJI* (wraz z „KURJEREM LWOWSKIM*) po

nadesłaniu 40 gr. w znaczkach pocztowych.
Najnowszy numer 12>ty z 27 września ukazał^ się w znacznie powiększonych rozmiarach 

i zawiera oprócz działów bieżących k ilk ad ziesią t w spaniałych Totografji 
z królestw a m ody jesien n ej i zim ow ej — ostatn ie m odele paryskie.
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ROŻNE.
C ten ografow ie (istki ! Żądajcie bezpłatnego obszernego 

numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polski*, Warszawa, Mokotowska 39. 7636

'J  nana firma „Jolanda* Staszica 8. II. p uóg Chorąż- 
ćzyzny) przyjmuje wszelkie roboty z zakresu kon­

fekcji damskiej po umiarkowanych cenach. 7630

Uniew ażniam  indeks i dowód osobisty r,a nazwisko 
Henselberg Herman. /706

p e n s jo n a t  Anuta Kopernika 3. wolny pokój, 
‘ objady.

wydaje
7617

KUPNO i SPRZEDAZ.

J uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonujcie się, że najtaniej utirmy: Tadeusz 

W asung i Sk-i, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639

Naw ozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROL* S A. Oddziai we Lwo­

wie. Zarząd: J Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 7648

'w ia ln ia  jasion kwiecisty do sprzedania Żółkiewska 
'  82. Biłi k. 7670

"Truciznę na myszy polne i szczury najskuteczniejszą,
* przez Akademię rolniczą w Duolanacn (patrz „Rol­

nik* z dnia 11. I. roku 1911) uznaną za najbardziej go­
dną po*ecenia, wysyła za gotówkę po cenie 160 zł. na 
zatrucie 100 kig. pszenicy strychniną, zaś arszenikiem 
bO zł. Apteka Ignacego Heschelesa w Gródku Jagielloń­
skim, po poprzedniem nadesłaniu pozwolenia odnośnego 
Starostwa. 7676

p o rtep ia n  krótki, krzyżowy bardzo dobry, i piękny oraz 
* dwie szafy i obiazy sprzedam. Nowy Świat ó parter 
orawy Handlarze wykluczeni. 7690

Y Towości wydawnictwa „Pomoc Szkjlna*. Ludzie bez- 
1 ’  domni, Faraon (streszczenie, Krytyka). Eneida Sinki 
(tłumaczenie, preparacje). Szarogrodera dyskusja. Samo­
uczek angielski. Szczegółowy katalog wysyła po otrzy­
maniu 15 gr. Księgarnia Wajnera. Wa-szawa, Bielańska 
5-50 (pierwsze piętro front). 7700

KOMUNIKATY.

TflUPF[|Aa  miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
nlUflrUlH zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scherlock Holmes, kilka .iowelPoego, cie­
kawe zdjęcia z Wembiey, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szaiaa, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 5C gr Wszędzie do nabycia. Adres wy­
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 7514

POSADY i PRACE.

C łu żą ceg o  biurowego poszukuje firma J. A. Baczewski 
*-* Zniesienie koło Lwowa. Zgłoszenia osobiste ze św ia­
dectwami w godzinach przedpołudniowych w biurze 
fabryki. 7671

D o sz u k u je  zdolnej kelnerki, tylko 
■E cjami „Restauracja kolejowa*.

z dobremi referen- 
1689

NAUKA i WYCHOWANIE.
ATaukę p isania  na m iszynach  rozpoczynają Kursy 

Handlowe Z. OLSZEWSKIEGO, Kurkowa38. 6 syste­
mów maszyn. Metoda 10 palcowa. Wpisy każdego dnia 
ud 10-12 i od 17-18. Przyjmuje się przepisywani.- manu- 
skryntów. 7692

Zakład nauk. Ż. OLSZEWSKIEGO Lwów, Kurkowa 
38. przyjmuje wpisy na kur > rachunkow ości peń- 

słw ow e; dla urzędników  państw. Kurs rozpocznie 
się dnia 6. naździernika br. Godziny dla stron od 11-12 
i od 16 17. Dla zamiejscowych system koresponden­
cyjny. 7693
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Powiew śmierci -  
żniwo życia.

W  dniu dzisiejszym oddamy hołd Siewcom 
'«podle*łości, ym, którzy zwłokami swjTni' to- 

•rali i wygładzał! iej drogę. Oddajemy bo i ci 
jikieinu Siewcy, D yktatorow i, Romualdów 

i uuguttowi, k tó ry  rzucał Siar.no w  tw ardą jesz-
dziejową glebę — i oddajemy go tym  kozinym,

• > zy  z tego Jego ziarna wzrośli, którzy bronił! 
-Iski odzyskanej, k tórą On ze świętą żuchw a-
■ icią przyzyw ał i budził. O d d a jm y  hołd postaci, 

-d  k tórą już rozpostarła się amreoia chw ały —
ddajem y go tym, k tórzy  mniej znani1, mftmnie]

■ 5™ , przekroczyli rozśw ietlający się próg dzie- 
i wej glorji.

Chwała ta  jest pogrobowem przedłużeniem 
,,ncia. Umarli dziś na  nasze w ezw anie, ipodają rę- 

.■ nam żywymi, spadkobiercom  szczęśliwym ich 
i Jcięższych ofiar. Podnosi się w zrok pochy- 
i ńy zazwyczaj nad szarą codziennością, na 
wielki, dziejowy gościniec, biegnący z mrocznej 

rzeszłośd w daleką przyszłość, na wielką 
ągłość siewów i żniiw, na dobro największe, 
i Zekazy wane pokoleniu przez pokolenie — 
i Polskę. P aństw o pow stało z tęsknot, z pa- 
ięci, z mąk i :ze zgonów. Posiew  śmierci jest 
liw em  życia. Pam ięć o zm arłych jest myślą o 
as i troską o przyszłość. I dlatego chwila hołdu 

He Powinna być oderw anem  od życia zapa-tuze- 
ł icm się w .przeszłość, lecz szerokiem  otw orze- 
rem oczu na obecność i na to, co nastąp;.

Chcem y być wierni najpiękniejszym trad y ­
cjom, temu duchowemu spadkowi, który przeka­
zali nam — i dz'ś przypominają — najdrożsi nasi 
. -marli. W alczyli oni o swoją i naszą woCnpl® 
Gdy naród  jest żyw ą, po przez wieki i obszary 
obejmującą łudzi całością, oni ginęli za w łasność 
■woją, za prawo. Z ciał swoich kładli stopnie, po 
. róryoh szuśmy ku państwu: zwłoki ich, to mwr, 
którymi obwarowali wolność.

W tej tw ierdzy ducha bądźmy godnymi tego 
d.hcha spadkobiercami. Siali wolność i pokój; siali 
ad j pracę... Kazali m yśleć o całości, budować 
wzmacniać, utrwalać. Chwila dzisiejsza nie będzie 
m omentem zawaojackiego, hałaśliwego tryum fu; 
będzie poważnem wejściem w  siebie, b ęd ze  za­
stanowieniem  się, jak dalej prowadzić dzieło du­
chow ego łączenia, jak zabliźniać rany, usuwać 
zgrzyty. Przypom inając sobie wczoraj, musimy! 
myśleć) o dniu dzisiejszym.

P. Witos koniecznie chce zmartwychwstać.
Piast zaleca się do grupy posła Pluty.

W arszaw a 27 września. Fel. w ł. (G.) W  kulu­
arach sejm owych krąży  pogioska, że ze su o n y  
Piasta czynione są usiłowania, aby nakłonić gru­
pę parlam entarną posłów Pluty i Bryłą do poją- 
vze.iia się z Piastem. Jako jeden z wabików, emL 
sarjusze Jhasta w ysuw ają to, że przy rekonstruk­

cji gabinetu, grupa ta mogłaby przy pomocy P ia ­
nia uzyskać wpływ na rząd. Abstrahując, .czy usi­
łowania te mogą być realne, stw ierdzić należy, że 
są one bardzo charak terystyczne dla działalność} 
Piasta.

 x------

I p. Rataj nie może usiedzieć na miejscu.
Wielka mowra — nowe plany — nowy zamęt

Warszawa, 27 września. (Ttl. \vl.) (G.) M ar­
szałek Sejmu p. Rataj, który ciągle szuka sposo­
bu wyjścia na szerszą widownię polEryczną, zde­
cydował się wyjechać do Wierzchosławic, gdzie 
jutro w niedzielę ma się odbyć uroczystość jubi­
leuszow a 35-cioIetniej pracy pos. Bojki i Śred- 
niewskiego.

Aczkolwiek pretekst jest słuszny, bo ludzie 
ci mail u gu ją na uznane. to jednak' dlaczego p.

Rata' z tego powodu ehice wygłosić wielka mo­
wę polityczną? Że tak jest, świadczy fakt, że 
dziś wyjechał do W ierzchosławic z W arszaw y 
Czyżby p. Pataj miał za mało terenu w stolicy? 
czyżby aż musiał szukać autorytetu niewątpli­
wie zasłużonych działaczy ludowych jakimi: są 
sen. Bojko i Sredniawski, aby podeprzeć swoje, 
neurasteniczne koncepcie polityczne-3

Napady ukryte] ręki.
Magazyny amunicji przedmiotem ustawicznych zamachów.

Warszawa, 27 września. (Tek wł. (G.) Wczo- j k tórzy w krótkim czasie zbiegli. Analogiczny na~ 
raj o godz. 11 wiecz. niew ykryci *j>rawcy doko- ‘ pad zdarzy! się również w Toruniu, 
na Ii zbrodniczego «apa< u na posterunek wojsko- j Istnieje przypuszczenie, że napady te są, 
wy przy składz-e amunicji w Grudziądzu na Po- : dz‘elem  jakie,ś antypaństwowej organizacji, 
morzu. W artownicy ostrzeliwali napadających.  X--

ŁATYSZEŃKO SKAIZANY NA 12 I AT W It* 
ZIŁ \"'A.

W arszaw a, 27 •wrześn.a. Dziś w godzinach 
p< południowych warszaw ski sąd okręgowy w y­

dał wyrok ’v sprawie zł mordowania metropolity 
Jerzego i skazał Śzmara.gda Latyszenkę na zasa-. 
dzie art. 455. piet. 3. na 12 lat ciężkiego wjęzie-- 
nia oraz na poniesienie ko-sztów sądow ych. (Pat.,1

W itamy w naszych murach py-zedsiawicieJu 
nządu w dzisiejszych uroczystościach, ministra 
-praw  wojskowych, generała W ład y sław a  Sikor­
skiego. W itam y jednego z w ykonaw ców  d zie je -! 
w ego testam entu: żołnierza, k tóry  »1<-
tyka, który rozumem u trw ala ł państw ow e m dir- 
ce. W itathy jedną z tw órczych siił w narodź e. 
ki/me w okresie, stojącym  pod znakiem wielkiej

postaci i dzieł Jozefa Piłsudskiego, wszystkie 
w Anny być użyte w pracy  urządzania i um acira- 
lfa  państwa

Będzie jego wielką zasługą, jeśli dokona tego 
cip czego niew ątpliw ie dąży: jeśli armji odda jeJ 
chicha przewodniego i twórcę.

W. J.

Z TEATRU.
TEATR MAŁY: PROF. KLENOW. DRAMAT W 3 
AKTACH KARFN BRAMSON. PRZEŁ. K. BU­

KOWSKI.

Sztuka ta, napisana przez Dunkę, a sprow adzo­
na do nas z P aryża, m ogła nie pow stać ł lepieiby 
było, gdyby jej u nas nie wystaw iano. A jednak 
tuk rnoż la jej całej przekreślać jednem pociągnię­
ciem pióra. Je s t w mei bowiem iedlna postać, Któ­
r a  chciała żyć, która szukała autora, lecz w w ę­
drów ce tej dostała się w -niewłaściwe ręce, 
otrzym ała nieodpowiednią oprawę, tak, że jej za­
ry sy  chwilami giną nam z oczu, wym ow a jei cier­
pień zam ąca się i nie w zrusza z silą, dorównyw u- 
jącą w ew nętrznem u Ach napięciu; Inna dłoń stw o­
rzyłaby może z tego mateujaiu pełny dram at; mo­
że -duńska autorka powinna była w tym  wypadku, 
w związku z rodzajem  swego talentu użyć innej, 
■rowlieści owej formy, dość, że diramat „nie w y­
szedł". żyw a postać nie znalazła gruntu ,pod sobą, 
zabłąkała się w chaosie.

Albowiem opanowanie i przebycie iednei po­
staci nie w ystarczy  do napisania dramatu: Jest to 
tak. -jakbyśmy żyw e drzew o w yrw ali z ziemi, 
w .której tkwiło, umieść® na scenie obok tekturo­

w e g o  lasu i kazali im razem  Wiyiobrażać żyw y 
bór. Na tle sztucznych dekoraeyj razi to  wszystko, 
co żyje : co powinno -wzruszać: dlziwacznyrrti się 
wydają rozczapierzone, wyszoJIPane korzenie, 
ziemia, sypiąc się z nich. zanieczyszcza scenę] 
przypraw ia o zakłopotanie grzeczne i spokojne 
dekoracje. które znów w tern 'Zestawieniu wydiają 
się m edoizeczne. niepot-tzebne; m artw e. Żywemu 
drzew u t-zeba praw dziw ego lasu, co najmniej kę­
py drzew . Pnie ich w yrastaią z ziemi, w której

tw orzy sio- ich los, .nieraz uderzający piorunem, 
gdy -dopełni się Miara, a życie jak w iatr, porusza 
ich czuby. O tacza je powietrze, woń, atmosfera, 
to, co iest życiem i nieskończonością, a z czego 
widz my tytko część. Biedne, zabłąkane drzewo 
męczy się na scenie i dręczy nas, widzów-sfandia- 
-zy. Nie można go potępić; trzeba użalić się nad 
jego losem. Zwłaszcza, gdy jest chore, samotne 
i mimo pozorów silly — słabe.

Prot. Klenow, wielki uczony, filozof, okrutny 
sceptyk;^* jest człow iekiem  głęboko nieszczęśli­
wym. Jest — w  istotnęm  znaczeniu tego słow a — 
zabłąkanym  beznadziejnie na drogach życia \vę- 
óro,\vcem, skazanym  na zupełną samotność i pus­
tkę. Jest tragicznie bezpłodny: r ie  umie zasiać 
wokoło siebie życia, miłości, piękna. Tłum aczy to 
sobie sw oją brzydotą, która, jest źródłem  ponurej 
jego filozofii, skorupą, niedającą sii.ę przebić od­
dzielającą go od świata.

W rem więzieniu dławi się. zżera, zatruw a 
.iego duch: Klenow zw ątpił o możności w yzw ole­
nia się z tych więzów, wyjścia na św iatło , na 
słońce. Sam — bezlitosny k ry tyk  — szyderca 
śiedzj, rozkłada i zabija w szelkie drgnienia i po­
ryw y ukrytego we w nętrzu w łasnem  buntowni­
ka. Uczucie swoje, kw iat .najpiękniejszy życia, 
ukryw a i katuje Gdy więzień na chwilę wyjdzie 
na powierzchnię, oblicze Jego zniekształcone 
jest tortu: ą. a głos ochrypły, u rw any . Ledwo 
przemówi, już dozorca szyderczo dzwoni .za niw 
kajdanami: „Jesteś śm ieszny! szpetny, wzbudza­
jący litość j odrazę. W róć się! W ięzienie i Jego 
więzienna nauka, to jedyne dla oiebie odpowie­
dnie schronisko!"

I tak każdy odruch życia przemienia siie 
w mękę. każde słow o cieplejsze przechodzi 
w zgrzyt sarkazmu, ręce podniesione, by uchw y­

cić szczęście, opadają, kaleczą i siebie i innych.. 
Ginie spokój, piękno, szczęście; wszędzie w y ras­
tają szpetne, potworne larw y. Kontakt ze śświa­
tem — po krótkiej chwil! niewypowiedzianej złu­
dy — przerywa, się. Świat zalegają ciemności.

1 nie wiem y — jak w stosunku do każdego 
żyw ego tworu — co jest przyczyną choroby drze- 
\va: ziemia, nasienie, ludzie czy los; co jest przy­
czyną, a to  skutkiem ; co wiuą, co błędem a co 
losem ?

Tragedią tego człow ieka jest miłość, zachłan­
na a niew ypow iedziana, ukryta a tyraiteika, szpe­
tna. niedorzeczna i nieszczycielska. Miłość ta  ka­
zała  mu przygarnąć j zamęczyć biedną dziew czy­
nę. którą od ojca — szubraw ca — uciekła na uli­
cę. Ona nieznacząca, m ała — choć piękna istota 
— Pokochała młodego m alarza, dąży do jakiegoś' 
małego, prozaicznego, swo.ie.go szczęścia. Lecz 
Kienow staje jej na 'dirodze, grozi jej — swoja 
sfntiefrcfą, gdyby go opuściła. 1 Eliza, nie mogąc 
■ oiź.-rwać tej sieci, zabija s ę. S tary , oślepły pno- 
fesor pierw szy raz w życiu posladił na w łasność 
człowieka --- trupa.

W około Postaci priof. Klonowa jest cień •—- 
Ljńiżia — i pustka. Ntie czujemy gruntu, atm osfery. 
N em a ta związku z jakim ś pełnym-, przez autora- 
stworzonym  światem, którego scena jest wycin- 
k em . Teraźniejszość nie w yrasta  z p  izesziości. 
Akcja, jei uwidocznione momenty, są przypadko­
we, uryw ane, dowolne. Ślepota profesora jest 
przypadkiem, jest rekwizytem  teatralnym , -nie jest 
koniecznym, w ynikającym  z przeszłość:, w z y w a ­
jącym na pizyszłość członem akcji1, ja,k to po wls- 
Lizoiwsku 'zaw sze czyni Ibsen. Przypadkowym : 
rekwizytam i są .postacie uboczne: ojciec EFizy,..
łjiużaca profesora. Przypadkow e i tandetne są  
sp-ężyny akcji (cała historia z kodeksem). M ało-



Lwów w magistrackiej niewoli.
XIX.

Z powodu jednostek cierpi ogół.
P. Czujny nie jest odosobniony. — Głos spokojnego obywatela o gospo

darce magistrackiej.
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Od kilku miesięcy w liczych artykułach, 
zajmuje się .;Kurje,r“ szczegółowo gospodarką 
miejską. Dążeniem i ego było zainteresować o- 
pinię publiczną. -która od czasów wolny, obo- 
jęitnie przypatruje s.ę postępującej wciąż dezor­
ganizacji, narzekając tylko na pojedyncze {akta, 
dokuczaące jednostkom, a nie zw racając u&ragt 
na  ogóhny upadek miasta.

Podając szeteg taktów i konkretnych p rzy ­
czyn obecnego stanu, starał się ..Kurjer“ unikać 
w miarę możności nrzwislk. Zło bowiem lęży 
przedew szystkem  w system ie fatalnymi fejiko- 
rzenionym  w naszej gospodarce miejskiej, nie­
dołęstwo zaś i zła wola kilku czy kilkunastu 
Jednostek — odgryw a tu drugorzędną rolę.

Z konieczności musiał „Kurjer“ zająć siię 
i ludźmi, nie wchodząc jednak w to, czy czyny 
ich, ruł.mtioce mfesto. pochodzą ze zlej woli, nie­
udolności czy też są wynikiem 'ogólnego s y ­
stemu.

Chodziło bowiem o popraw ę stosunków i o 
nic więcej.

Poczuw ający się] pośrednio i 'bezpośrednio 
do winy reagowali rozmaicie: żalili, się, .wygra­
żali', doszukiwali się osopistej amłmozji, lecz 
mało kto usiłował złemu zaradzić. Jeśli pod 
W pływem tych artykułów , zostały usunięte tu i 
ówdzie rażące nadużycia, to uczyniono to ra- 
cizei dla ,,świętego spokoju1', rftż z chęci przy­
czynienia się do napraw y.

Było to zupełnie zrozum ałe. gdyż paszcze* 
gólnem r rzporządzeniwm. ani zmianą personal­
na:. nie da się zmieiTc icalego system u. Reorgani­
zacji zaś ogólnej przeszkadzają (stale joso-basie 
in teresy  (świadome lub nieświadome), ambicje, 
sym patie i przyzw yczajenie do liezczynnośc?.

P rzypatrzm y się zew nętrznem u wyglądowi 
Lwowa, Brud. smród, jfiiiecbluistwo. błoto lub 
kurz,, i obdH.paine kamienice. .pozrywane bruki, 
walące się domy etc. etc.

Jeden z nLJaw no przybyłych z M oskw y 
profesorow opowiadał o ogVomn\m upadfe*
4N as& £ wam -* s a a  u  s  m m m  mmbbmbbmbhbi aa—
■dramatycznie — szablonowa jest ow a w ycieczka 
n aa morze i oklepany m otyw  cie rp eń na kre mu 
z j ki. Oużo gadulstwo, dużo k c z u j ,  dużo niedbal­
stw a. Jedna postać, studium psychologiczne, ilec* 
nie dram at.

P. Sosnowski w roli tytułow ej byl dysk-; etnie 
tragiczny __ powinien może b jć  bardziej brutal­
nym ; był ba rdz- ej majstrem sv ego kunsztu, róż 
żywiołowym  tragikiem. Było to dzieło wielkie! 
t a t a r y  i inteligencji. — Mniej dopisał ntóżyser.. 
P-;’Z'.jucw- szystkicm szw ankow ała obsada. P. H ań-1 
ska, tkto-a po raz pteirwszy w ystąpiła na iu.-zc 

■scenie, graia Eazę. Raczej* próbow ała grać, mo- 
ro.tttnn.ym patosem, bez przerw  i bez odcieni w y* 
powiadając słow a sw ej roli. W  trzecim  akcie, 
w  momentach najbardziej melod/ramatycznych. o- 
graniczyła się do (ledwie, że popraw nego recyt-o- 
w an  a . .'\varz, oczy, mało rjnciil^e; ,p. Hańska 
potrafi w patrzyć się w jakiś punkt i nie zm ieni' 
wyrazu oczu przez m m rtę. — P. Okornlcki niepo­
trzebną, zawinioną otrze z autora rolę grał z  w er­
w ą  i przekonaniem . — Aktorzy nie umieli ról, ss- 
f.er mus'dl ich w yręczać tak, że byliśm y nie rsa 
iednem, lecz na dwu przedstawieniach.

Nic cli jeden w eselszy szczegół doda pogody 
temid 'ponuremu, długiemu sprawozdaniu. Dowle- 
efećeliśmy się rze-czy nowej. O-o w pewnymi, pa­
te tycznym  m om ence, prof. -Klc-now mówi: ,.Oóż 
to jest przyjaciel (przy-ja-cieO? Dwie sylaby1' 
Jest to  rew elącja m atem atyczna i gramatycz/na• 
Zagadka w yjaśni srlę nam. gdy przypomniany so­
bie], że ..przyjaciel1" po francusku brzm i „am f. — 
feditąd. będziemy bogatsi o naw y  z w rot. Gdy z e ­
chcem y stwierdzić czyjś brak orjenta-cłi, powietm* 
niiu: „O ty — dw ie sylaby!" Jakie to wywttoe 

' w a 4en.i€. przekona się ten, kto spróbuje.
WłodzLnierz .lampolsk"

miaist w  Rosji. Na zapytanie zaś. czy Moskwa 
gorzej wygląda niż Lwów. odpowiedział:

— Co to — to nie! Lwóiw jest ogromnie 
sym paiycznem  miastem, ale brud tu napraw dę 
jest rekordow y W  M oskwie nakia Jają olbrzy­
mie kary  na niepilnujących porządku przed do­
mami. a naw er przechodzień, rzuciwszy papif! 
#  na ulicę, musi zapłacić ..sztraf'1.

Czy li pas nie m ożnaby doprowadzić do 
jakiegoś minimalnego porządku? Olaszem! Mo­
że są tam jakieś rozporządzenia w tym  w zglę­
dzie. A jeśli ich niema1 — to przecież niewiele 
kosztowałoby wydrukowanie pięknych afiszów 
z olbrzymim podpisem; — Józef Neuman, prezy­
dent miasta — nakazujących stróżom sprzątać 
chodniki i nakładających kary  za niewykonanie 
rozporządzenia? Możnaby także zabrać się już 
raz i c!o właścicieli domów, którzy czynsze z 
kw artału na Kwartał podnoszą, a nie dbają o 
najprym itywniejsze zosady cywilizacji?

Istnieje ustawa państw ow a o ochronie loka­
torów. nakazująca jasno i wyraźnie, że w każ­
dym domu. w  miejscu widocznem. musi być 
w yw ieszony dokładny i łatwb czytelny siplr: 
wszystkich lokatorów domu. Kto stosuje się do 
p -  tt-aląwy? Czy n!e m ożnaby ijednak zmusić 
do jei w ykonania?
Naturalnie. że możn-abj Sposób naw et jest 
łatw y. Nałożyć progresyw ne kary. a w- razie 
dldszego nieposłuszeństwa, przy  pro wadteić (po­
rządek na koszt właściciela domu. Poprostu 
cale to przedsięwzięcie (wobec dezorganizacji i 
nalszej adm inistracji) oddać w ręce m łodzieży. I 
Kary- przeznaczyć np. na budowę II domu tech- 
mków. a iuż nasi sym patyczni technicy w prze- ! 
ciągu tygodnia zajęliby się i kontrolą i ściilągnity- 
cieni kar i przepiowadzeniem  spisu i wyw iesze­
niem tablicy P rzy  sposobności nasi przyszli ar­
chitekci w ró c ilib y  uwagę na walące się lub 
fatalnie utrzym ane domy.

Byłby to precenden-s przykry może dla 
administracji. LeSz <esji ona sama tego nie po­
trafi czemu nie chce oddać części. sw ych czyn­
ności w ręce obywatelskie?

Dlaczego?
Odpowiedź na to. jak i na w szystkie p rzy­

czyny okropności gospodarki miejskie-, zna­
leźliśmy w szeregu artykułów' p t  „Lwów w  ma- 
giśtraokjej niewoli 'M ' Wylkazywano cyfram i i 
faktami -• ośmieszano karykaturą te nasze sto- 

radzie i magistracie. N 'ema tam syste­
mu pracy  — jest tylko k-ąg drobnych interófców 
i intereslkó\y, często politowania godnych: ią- 
k :sś tańsze młako, kifceś p«rę m etrów  drzew a: 
trzęha dać żyć. 'udziom i mieć samemu spokój.

M* - 3-a tam ,poszanowania ustaw, a naw et 
w łasnych uchwal ~  jest tylko jakaś śmieszna 
a potworna ambicja: jakaś nr>wa prezesura, ia- 
kaś nowa rada nadzorcza, trzeba bronić pr’esti- 
ge‘u w łasnej osoby, choćby sity miało posunąć 
do zdaroa portretu zasłużonego człowieka,' któ­
rego ogół śni;e iw aż fć  za większego.

Niema ram chęci pracy i starania o dobre 
miasta — są tylko sympatię i 'antypatie i prał, 
gtrienie wygodnego zacisza; trzeba wszystko ro­
bić, by sobie i swoim zapewnie byt. o resztę 
mnfetsza.

Oczywiście, że w  takim nastroju i p rzy  ta­
kim systemie, trudno żądać !akie[iś inicjatywo 
obywatelskiej. W szystko, co robiło i zrobiłcp 
to pod kątem widzenia osobistym : czv  to w y­
budowanie baraku (zięch czy  to zorganizowanie 
przeddebiorstw a (prezesi, czy to napraw a bru­
ków (nosek) itd.

Vv tych warunkach system  ten rozpowszech- 
ma się od góry  do dołu — a  Lwów -staje się hań­
bą kulturalnej orgaui-zacii miiaist.

S jokdjny  obyw atel.
—  k -------------

P:«ifan bib. S iM ispc
(sq) O J wczorajszego wieczora gości Dwów 

w sw ącu uurrach ministra spraw  wojsk. Sikor­
skiego. który przybył w celu wzięcia udziału 
w d-zis!eśszych uroczystościach. Na dw orcu od­
było się , oficalne powitanie P. m inistra przez 
reprezentantów  w ładz i wojskowości. Generali- 
cja i kor puc oficerski zgromadz:ly się na peronie, 
naczelnicy urzędów w salonie przyjęć.

Pociąg, wiozący p. ministra, zajechał na pe­
ron o godz. 19.35 przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego, odegranego przez orkiestrę 19 p. p. 
Kompanja 19 pułku oddała honory wojskowe; 
wysiadającego z wagonu p. ministra powitali w o­
jewoda Zimny, gen. M alczewski i prez. Neuman. 
Min. Sikorski odebrał raport dowódcy 19 p. p. 1 
przeszedł do salonu przyjęć, gdzie j>. 'wojewoda 
przedstawił mu kolejno wszystkich przybyłych 
reprezentantów  w ładz. W powitaniu wzięli u- 
dziiał między innym i: rektor U niwersytetu Sie­
radzki. rektor Politechniki Wąto-rek. dyr. policji 
Reinlender, prez, prokuratorji Hamerski, w icepre 

^  denci miasta Stahl i Obirek. wiceprez. dyr. 
poczt Tournelle. pas tor ewang. Kesselring, prezes 
Tow. D/iennikaizj" poi. Laskownicki.

Min Sikorski rozmawiał chwilę z  ohecnymf, 
następnie automobilem udał się z gen. M alczew­
skim do pałacu wojewódzkiego, gdzie żamięszka} 
na czas pobytu w e Lwowie.

P . m inister -przyjechał w towarzystwie gen. 
Ruzwadowskiego i swej św ity woiskowej.

. *  i  ’ .1
D. O. K Lwów komunikuje: ju tro , n a  uro­

czystości odsłonięcia pomnika na Persenkówće, 
z rozkazu pana ministra sp raw  wojskowych z,a,L 
stąp; go i p-zemówi generał broni Tadeusz Roz­
wadowski.

E cha n a p a d u  
p od  Ł un iń cem .

BANDY W PUŁAPCE.
Warszawa, 27 września. Pościg za pandą 

z pod Lupfńca trw a w  dalszym ciągu. Stw ierdzo­
no, - że bandyci uąiliEąii uciec na "• schód, aby 
zbiec oo Ro,u sow. Oddziafv pościgowe ?am- 
knęiy mi jed n ię  odwrót Bandyci i.krj'w ają «ię 
w błotach pin ■•kich, pierścień pościgu zacieśnią 
się dokoła picu coraz barc/pei. Akc .ę pość gową 
utrudnia teren błom sty miejscowości w L fó^ei 
się ukrj-'\vają. l^ojr.hpo zauw ażyć się daje wzmo­
żony ruch orgAmracylcY rund d \-wt rsyinych 
( A. W.) ‘ '

Warszawa, 27 wrześna-1 Pościg hsndy, któ­
ra dokonała napadu na pociąg w którym  jechali 
wojewoda Dounarowćcz i ,s. biskuo Lofziński, 
l“v, a w dalszym tą g u . \Y miejscowości Bogda- 
nó>\'ka na północ od miejsca napadu schwytano 
4-cli bandytów  a rewizja i znalezione dowody w y 
krnują. że są to członkowie bandy. Banda po-* 
dzieliła iń“ na kilka części. Jedna posuwa się na 
północ ku Błotnicy druga sześć na południe i u- 
kryw a się w błotach I pińskich. Ścigające oddzla- 
ły obsad7;ily błota lipińskie od północy i południa 
i koncenłrj cznym ruchem .'M żają się ku środ­
kowi. (Pat.)

PREZYDENT i r z ą d  Z AJ MA SIE SPRAWA 
NAPADU.

Warszawa, 27 września. (Tel. v.ł.) (G.) Min. 
*?r. w ewn. p. Hiibner jutro, w niedzielę, powmóci 
z oo  azdu służbowego po kresach do W arszaw y. 
Natychmiast po pow roce złoży minister relację 
prem. Grabskiemu, w szczególności o sprawie 
napadu na pociąg pod Łuńieńcem, Min. Hiibner 
b;idz’;e również iprztyęty na audjenoTi przez P re ­
zydenta Rzeczvpospo!itei.

LUDZI MEODPOWIFPNICH TRZEBA 
USUWAĆ.

W arszaw a, 27 września (Tel. wł.) (G.) W  
związku z napadem nap ociąg pod Limijcem za- 
.b ieszony  został w czyni,ościach służbowych ko­
m endant policji tego okręgu p. MieŚbwicz.



4 fU R JEP LWOWSKI z poniedziałku dnia 29 września 1924 Nr. 224.

Przyjaciel niezadowolony z przyjaciela.
Rosja ostrzega Niemcy przed przystąpieniem do Ligi Nar.

.Moskwa, 27 w rześnia. „Iizwiestja“ w  ar t y - ' zbliżeniu dwu przec\vhi:®>w panującego iniperja- 
kule wstępnym  ostrzegają Niemcy przed wstą- iizmu światowego, je ż e i  Niemcy wejdą do Ligi 
pieniem do Lig; Narodów. Wejście de Ligi Nar. Nar., tern sam em  znajdą sit? w  innym obozie, co 
oznaczfoby bowiem przekreślenie polityki, w y- oznaczać będzie likwidację idei raipalskiej. (AW.) 
tknę tej przez traktat rapałsiki, a  polegającej na ;  x------

O postęp i szczęśce ludzkości.
Szczegółowe prace Ligi Narodów.

przedewszyWkiem winna mu' dać możność’ n u r- 
m/ailnego rozwoju oraz zabezpieczyć mu pomoc 
we wszystkich okolicznościach. Następnie Zgro­
madzenie Ligi przyjęto do wiadomości spraw o­
zdanie gen. M arynisa (W tochy), dotyczące róż­
nych spraw z zakresu kontroli międzynarodowej 
handlu broni i amunicją oraz pryw atnej ich fa­
brykacji. Z (kolei Zgrom adzenie Ligi Narodów 
przyjęło spraw ozdanie ministra Skrzyńskiego o 
fabrykacji gazów. (Pat.)

G ene»a 27 w rześp a . Na dzisiejszem p o sa­
dzeniu Z r  cmadzcr.ia Ligi Narodów przyjęto do 
wiadomości spraw ozdanie Ferandesa Medmy (U- 
rugwaj), dotczące projektu senatora Ciraola w 
sprawie utworzenia międzynarodowej federacji 

dla niesienia pomocy ludności cierpiącej wskutek 
klęsk żywiołowych. Zgromadzenie Ligi Narodów 
zaakceptow ało t. zw. deklaracje praw dziecka 
luib inaczej t. zw. deklarację, genewską, w której 
zostało stw ierdzone, że ludzkość winna jest dzie 
oku dać to wszystko, co ma najlepszego, a więc

ILU MAMY KAWALERÓW „VIRTUTI 
MILITARL ?

■* Warszawa, 27 września. (Tel. wł.) (G.) Mi­
nister spraw  \voj'sjk. ponownie przedłużył termin 
nadsyłania wjtkazów kawalerów orderu „Yirtuti 
Mflitari'1 w związku z uregulowaniem należyto- 
ści pieniężnej za ten order. Term in ten  odroczo­
no do 1 lisiopada i do tego czasu w szystkie P. 
K. 0 . powinny rejestrację te uwzględnić i ukoń­
czyć.

Wedle naszych informacji dotychczas jeszcze 
nie zgłosiło się do tej rejestracji 4.300 osób od­
znaczonych orderem  ,,Virtuti Militari“.

ZJAZD T. S. L. OTWARTY
Kraków 27 września. Dziś o tw arto  tu obrady 

XXIX. Walnego Zjazdu T. S. L. Po  nabożeńsL • 
w kościele św. Anny, nastąpiło  w sali Rady lwie - 
skfej inauguracyjne posiedzenie, na którem  powi­
tał zjazd imieniem rządu wojewoda K ow alkow ­
ski, imieniem miasta wiceprezydent dr. W ielgosz, 
imieniem krakow skiego okręgu szkolnego kurator 
Owińsku (P a t)

RADA LIGI NARODÓW OBEJMUJE KONTROLE 
NAD ROZBROJENIEM

Genewa 27 w rześnia. Rada Ligi Nainodlów 
przyjęła ostatecznie pro jek t dotyczący m iędzyna­
rodowej organizach 1 kontroli w  Niemczech i w in­
nych byłych 'krajach nieprzyjacielskich. W  skład 
komisji- kontrolnej w ejść mają przedstawiciele 10 
krajów, reprezentow anych w Radzie Ligi Naro­
dów. StaJa komisja w ojskow a Lilgi Narodów zbie- 

‘rać będzie wszelkie informacje dotyczące rozbro­
jenia kraiów. podlegających kt nitro®. (Pat.)

-— x------

w adsmości tale jraficzne.
W arszaw a—Angora. Zaprowadzono poczto­

wą komunikację lotniczą między W arszaw ą a An­
gorą. (Pat.)

Walka z zepsuciem. Do R ady min wpłynął 
projekt ustaw y o obronie obyczajności publicznej. 
Ma on na celu określenie norm  praw nych w wal­
ce z zepsuciem w  słowie, druku, oraz lokalach 

'publicznych. (AW.)
. Referat Ligi Narodów w mim spraw zagrań.

W jzupełm eniu naszych wiadomości o zmianach 
w M S. Z. dowiadujemy się, że referat Ligi Nar. 
w  centrali ministerjum objąć ma p. Komarnicki, 
sekretarz poselstwa polskiego w  Belgradzie, któ­
ry  należy do skiadu obecnej polskiej delegacji 
w Lidze. (Tel. wł.) (G.)

— W w ystaw ie polskiej w Konstantynopolu 
bierze udział 152 firm polskich. Ze Lwowa rep re ­
zentow ana jest fabryka konserw  d ra  Rluckena, 
który p rzy ty ł osobiście na w ystaw ę.

Z operetki.
PAJACYK

operetka w 3 aktach Roberta Stolza.

Treścią nowości1 niezliczone razy  użyty te ­
m at o m ałżeństw ie starego bogacza z młodą i p;o- 
kną d z i e w c z y n ą ,  która znajduje później kochanki 
i idzie z nim w  św iat. Również postacie epizo­
dyczne, jak sprytna pokojówka i jej ulubiony stra ­
żak lub podstępny am ant, wkradający się do sy ­
pialni cudzej żony, wszystko to, .według recep ty  
.srtano-firancuskich i -włoskich komedii t oper. —• 
W prow adzenie m ówiącego automatu, baletu la­
lek, to już dosłow na kopia Offenbacha „Opowieś­
ci Hofmana" lub Andran‘a „Lalki*. Lecz jaka róż­
nica w w artości!

Z aleta operetk i Stolza, do którei tekst napi­
sali1 G. Fieer i r .  Lunzer, jes: bardzo ożyw iona 
akcija ■[ dużo scen śmiesznych, o których niem iec 
powiada „kailter W itz". W skutek tej szeroko roz­
gałęzionej akcji, poszczególne ak ty  sa przełado­
w ane; tyczy  to najwięcej aktu pierw szego, k tóry  
czyni w rażenie kalejdoskopu, gdzie trudno docze­
kać końca.

Te sam e zalety  i w ad y  posiada muzyka Stoli- 
za. Słychać w  niej prawie nieustannie -lyitmy ta- 
recizme, najczęściej ow e nieszczęsne parzyste, 
brutaln e hałaśliwe, cechujące „modne tańce". T yt­
ko tu i ów dzie przew inie się zapomniany walc 
luib uryw ek z muzyki dram atyczno - pragnamowej 
(najczęściej są to rem iniscencje z oper w erystów  
włoskich). A jednak w  tych pizelicznych tańcach, 
mimo pozorny much, .brak faktycznego życia, brak 
lego, co poryw a i przekonuje w tańcach dawnych. 
Dzisiejsze tańce, to wyszm inkowana bezfcrwista 
obłuda. Czy można porów nać poetyczny taniec 
lalki z  „Opowieści" Offenbacha z ciężkim, szuka­
nym tańcem lalek Stoilza? R. Sitoiz nie jest wcaie 
gorszy od innych w spółczesnych, przeciw nie. — 
S tara się on w niektórych scenach wynagrodzić 
słuchacza za te  modne barbarzyństw a, wprow a­
dza sceny śpiewne i nastro jow e. W y strczy  wspo­
mnieć bardzo aćatny  monoiog młodej Lissy na tle 
sola skrzypcow ego p rzy  końcu aktu drugiego. — 
Akt ten jest wogóie najlepszy, najbardziej zw arty  
i szczery. Scena końcowa .,po wyniesieniu pała- 
cy.ka" ma n aw e t dram atyczna pointę. Dobre sa 
ensemble solowe, n. p. kw artet solowy żeński, 
kończący akt I. Zręcznie wprow adzone są epizo­
dy meJodtamatyczne. Instrum entacia dość barw na 
lecz niezbyt pom ysłow a i przejrzysta,

Do powodzenia nowości przyczyni® się w  sil­
nej m ierze soliści. P. R apacka stw orzy ła postać 
wdzięczną, jednolitą, przytem  szczerą. Śpiew ała 
jak zw ykle, muzykalnie, a w końcowym monolo­
gu aktu 2-go potraR a, nucąc pianissjmo, wzbudzić 
praw dziw y nastrój. P. Po leska (Josette) g rała 
z życiem i humorem, lecz nieco szarżowała. P. 
Burkaoka, która odtańczyła z tem peram entem  
taniec- hiszpański, d'ała się słyszeć po raz p ierw ­
szy również! w  roli mówionej a naw et śpiewanej-

W śród panów, naczelne miejsce zajął p. T atrzań­
ski, pomysłowy re ż y se r  i doskonały aktor. Hu­
mor jego udzielał się w szystkim  i ożyw ił cant ak ­
cję. P . Sowiński w roli H enryka Fauble cieszył 
się powadzeniem. .Dobrym  był p. Roński. jako 
m argrabia de Beliere. W  innych rodach odznaczyli 
sie pp. Szostand, R j lska, Skringerów na |  Górska. 
Taniec „Salom e" w akcie III. w ykonała nowoza- 
amgażowaua para: C. Jabłońska i J. Cesarski. — 
W ystęp  św iadczył bardzo pochlebnie o  technice 
tanecznej i o zm yśle estetycznym  tańczących. Za­
pew ne T eatr W ielki w ykorzysta te  siły. by w y­
konać we Lw ow ie poważniejsze wtóry baletowe 
(Strawińskiego i innych).

Cafbść przygotow ał starannie p. Wotśnaro- 
wicz. IJczue chwiejnoścj rytm iczne ustąpią zap_ 
wne w toku dalszych przedstawień. — Orkiestra 
miejscami głuszyła.

Maiow niczo w ypadły dekoracje Pomysłu /. 
Balka. A. S.

Olbrzymie zbiegowisko zbiera się codziennie 
przed wystawą sklepową składu obuwia Henry­
ka Posta, Lwów, Pańska 7, podziwiając niezwyk­
le nizkie ceny. W obec tego należy koniecznie 
orzed zakupnem obuwia, porównać cery innych 
firm z firmą Henryka Posta, która jedynie we 
Lwowie sprzedaje obuwie pó rze zywiście niz- 
kich cenach. 7684

I S I  O  I I E S I ,

K a le n d a rzy k .
Dziś rz. kat. F. E. 16 po Śv/.; gr. kat. N. G. F. 15 

po S. Jutro rz. kat. Michała Arch ; gr. kat. Josafata. — 
Wschód słońca 5 21; zachód 5'10.

Teatr Wielki.
Niedziela „Carmen".
Poniedziałek „Danton".
Wtorek „Hugenoci".
Środa 1. października t ;atr zamknięty z powodu 

generalnej próby ze „Zroto Renu".
Czwartek „Złoto Renu", Wagnera (premiera).
Piątek „Kiliński" Bałuckiego (premiera).

T e a tr  M a ły .
Niedzieia, poniedziałek, wtorek „Prof. Klenow". 
Śrooa „Sześć postaci".
Czwartek „Prof Klenow".
Piątek „Prof. Klenow".

T e a tr  N o w ośc i.
Jiedziela, poniedziałek, wtorek, środa „Pajacyk". 
Czwartek „Frasąuita (występ Ostrowskiego).
Piątek „Pajacyk".

T e a tr  B a ga te la .-
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kino „Kopernik" i „Marysieńka". D ziś: „Gdy 

zmysły się bndzą...*, dramat.
Kino „APOLLO". Dziś: „Piekielny karnawał", dra­

mat w 7 akt.
Kino CHIMERA. „Ostatni bal maskowy", dram?',.. 

w 6 aktach.
Kino PASAŻ od 18. bm. „W szponach czerezwy- 

czajki", wstrząsający dramat w 7 akt.

B i u r o  K o n c e r t o w e  IM!. T u e i - k a  
czw artek 2. paźd ziern ika  1924.

L S D  J A  L I P K O W S K A
Primadonna Teatrów 

Maryeńskiego w Petersburgu, Grand Opery w Paryżu, 
La Scali w Medjolanie, Cevent-Garden w Londynie, 
Metropolitain Opery w Nowym Jorku, Monte Carlo, 

Bilety u Seyfartha. 7664
—X—

Cyrk A. Kornackiego, Lwów, Kopernika 33. 
Dziś w niedzielę 28 b. m. popołudniu walczą 
dwie pary : Ali Ogli szampion Szwecji z mistrzerr 
świata Sw atynlą i szampion rumuński, Żorżesko 
z szampionem Arokiihlem (eks czarna maska).

W ieczorem  walczą trzy  pary : 'szampion 
Morton z Maślukiem Zarembą, kozak zaporoski 
Bogatirow z m urzynem  Bambulą i Rosenbaum 
(Niemcy) z Rolandem.

W  poniedziałek 29 b. m. walczą trzy  pary : 
Ali Ogli z Bogatorowem, Grikis ze Swatynlą i 
Bambula ze Śpiew aczkiem. Pozatem  now y pro­
gram cyrkow y.

Ze Lwowa.
— Wybory do lwowskiej Kasy chorych. Na

wiiecu,, zw ołanym  przez zjednoczony zw iązek 
urzędniczy we Lwowie, uchwalono głosować na 
l:Etę nr. 2, zblokowanych pracowników umysło­
wych i-fizycznych.
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OD WYDAWNICTWA. \
Z  powodu święta uroczystego następny nu­

mer „Kurjera Lwowskiego“ wyjdzie we środę 1. 
października rano o g. 6. Biura redakcji i admi­
nistracji otwarte będą dziś w niedzielę i jutro 
w poniedziałek od godz. 6 do 12 w południe.

—x—
Zwracamy uwagę na ogłoszenie zamieszczo­

ne na I stronicy, w któ»em zawiadamiamy, że 
odtąd szan. pp, prenumeracorowie o+rzymywać 
będą za połowę ceny taryfowej najwytworniejszy 
tygodnik ilustrowany „Ilustracja", wychodzący 
w Warszawie od 3 miesięcy.

Reflektujący na otrzymanie „Ilustracji* nasi 
PT. pp. prenuitieratorowie zechcą nas o teru 
najrychlej zawiadomić celem zamówienia potrze­
bnej ilości egzemplarzy „Ilustracji" i równocze­
śnie nadesłać przypadającą kwotę.

Prenumeratę za „Ilustrację" nadsyłać należy 
wraz z prenumeratę na „Kurjera Lwowskiego"

Numer okazowy „Ilustracji ‘ dołączamy do 
dzisiejszego numeru „Kurjera Lwowskiego".

Nadesłane.

PIERWSZA PR03IERNIA 
NA WZÓR ZAGRANICY.
Założona w f  1850 fabryka, wódek, likierów 

i miodów „KREBS—PATOKA", wprowadziła 
i  dniem 24 b. m. nowość nieznana dotąd w  M»- 
iopolsce. Przy głównym składzie tej firmy (ul. 
Batorego 7) powstała „PROBIERNIA" słynnych 
i znanych już. dzisiaj jej wyrobów, która ma słu­
żyć jedynie do próbowania sm aków dla P. T. Za­
m awiających lub Kupujących.

Na ostatnich Targach Wschodnich wódki, 
likiery i u rody  firmy „KREBS—PATOKA" od­
niosły zwycięstwo, a P. T. Publiczność (między 
którą rozdano tysiące próbek) nie mogła się na;' 
chwalić dobroci w yrobów i różnorodności odmian.

Fabryka ,KREBS—PATOKA", m ieszcząca 
się na Kiepurowie, urządzona wedle najnowszych 
wymagań techniki i h-igjeny, została _ ostntmo 
znacznie rozszerzona i jak najbardziej unowo* 
cześniona. Główna Skłaumca jej mieści się przy 
ul. Batorego 1. 7 — iilja przy ul. ŁyczakowsitóieS' 3.

O tw arta obecnie „P robiernia1 niezrów na­
nych w yrobów zw iększy jeszcze niewątpliwie to 
ogrom ne uznanie i zaufanie, jakie firma „KREBS 
—PATOKA" zdobyła sobie w  całej Polsce. Biu­
ra komercjalne firmy znaj dują się również przy  
Głównym  Składzie (Batorego 1. 7). 7714

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obsftrwatorjum astronomicz. Politechniki Lwfcwsk.

27. wrześn. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 732 3 mm 730*2 mm 730 1 mm
Temperatura . +  18 CC +  25 6« C +  19 I°C

Kierunek wiatru S SSE WSW
Prędk. wiatr. 16 19 8

Temperatura najwyższa -j- 25*8, najniższa -j- 17'0. 
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga : pogoda zmienna.

— (rnj Utrapienie publiczności jeżdżącej tram­
wajem. W dnie, w  które odbywają się mat che 

inne widowiska sportowe, zw łaszcza zaś na  ży- 
dotwskiem boisku na Łyczakow ie, publiczność 
przechodź, w  tram wajach nieopisane katusze. Od 
gpiJjz. 3, a więc w tedy, kiedy pracow nicy w racają 
z biur i urzędów, dostać się do tram w aju jest pra­
wie niemożlliwością, gdyż w szystkie w ozy wypeł­
nione są aż po stopnie młodymi ludźmi, których 
briutalne zachow anie się przypomina m urzyńskie 
zapasy  mi etyczne. To samo dzieie się po skou- 
ci~n«u każdych zawodów. Publiczność chodzi pb- 
szoę nietylko dlatego, lże nie w szyscy  mogą się 
dostać do wozów, ale także, ponieważ wiiele osóo 
W ścisku rie  płaci za  jazdę. (Należałoby \r dniu 
widowisk sportow ych i rozmaitych uroczystości, 
w ysy łać na m iejsce w iększą liczbę w ozów  tram ­
wajowych, a nie dopuszczać do takiego przepeł­
nienia, SRjlctórem ludzie się duszą, portm onetki 
Siną, a  konduktor nie może odebrać pieniędzy od
jadących.

NAJPIĘKNIEJSZA ATRAKCJA SEZONU W KINOTEATRZE l P Q L L O
Od poniedzia łk u  29 b. m. dramat sa lo n o w o -ssn za c . w 10 aktach pod tytułem

P I E K I  L M T I  K A R N A W A Ł
HARRY PEEL W GŁÓWNEJ ROLI 

ULUBIONY ARTYSTA HARRY PEEL
— 10-ta Loterja państwowa została obecnie 

zorganizowana na podstawie znacznie wyższych 
wygranych przy równoczesnej redukcji ilości lo­
sów i podwyższeniu ich ceny. — Losy po 24 zł. 
Suma wygranych wynosi 4,512.000 zł. na 50.000 
losów. Szanse wygrania są w ielkie: co drugi los 
wygrywa, gdyż jest 25.000 wygranych. Ilość lo­
sów  zmniejszoną została do ’/* części z podwój­
nej loterji. Ciągnienie 1 klasy dnia 16 i 17 paź­
dziernika. (Na podst. Monitora poi.). — n—

— Z rozprawy przeciw młodocianym komunis­
tom. vYYczoraj oczekiwano przybycia św. aspi-j 
i an ta  pońcji, L ahti aka, który bawS 'Służbowo na i 
Irenach w*ciiodnich. jedinak świadek ten B e przy-j 
jechał, w idocznie skutkiem w ażnych iprzęsckóć | 
Gały materjai doiwodowy rozprawy jyż wyjeąei-1 
,'ano ; tylko św iadek Labiak m a być przesłucha-1 
ny. W  tym celu odroczono rozprawę do wtonku.j 
Jeżeli świadek Labiak nie przyjedzie, zeznam, 
jego -złożone (rc śledztwie, będą odczytane, pocztem j 
zamknięte będzie postępow anie dow odow e a wie-j 
c.zorem prawdopodobnie zapadnie wyrok. Jak 
wiadomo, aspirant Labiak przeprow adzał śledz­
two przeciw  oskarżonym  w Iwiiejszym procesie 
i na niego spada zarzut oskarżonych, że za po­
mocą „tortur" wymuszał od n :ch zeznania. Z po­
wodu tych zarzutów, p. Labiąfk był zasusipendlo- 
wanyin i toczyło się przeciw  niemu śledztwo,! 
które wy/kazało bezpodstawność zarzutów.

— U prawianie lichwy tow arow ej stw ierdziła 
wczotraj policja lwowska w szeregu sklepów ko­
rzennych i u rzeźniczki Franciszki Izakiewfcz. —< 
Spraw ę rddano władzom koimipetentnym. W W ar­
szawie ogłaszają nazwiska skazanych przez urząd 
lichwy, zn tym  przykładem  powinny też pójść tu ­
tejsze urzędy, piętnować pa skarży i ostrzegać 
przed nimi.

— (t.) Włamanie do magazynu ubrań. Ubie­
głej ntjcy po rozbiciu zamków dostali się w łam y­
wacze do magazynu ubrań, będącego własnością 
Lszego Mehra a. mieszczącego się na I. piętrze 
domu przy ul. Krakowskiej !. 29. Złodzieje w y­
nieśli większą ilość garniturów i innych rzeczy 
wąrt. około 1.000 z?. Śledztwo policyjne w toku,

— ( t)  Wyrafinowana kradzież. Do sklepu p. 
Górskiego, m ieszczącego się p rzy  13/|. Lindego 10, 
zgtosiił się jakiś mężczyzna, P izedstaw il się jako 
dr. Szymański, zam. przy ul. 3 Maja U 27 i w trak­
cie rozm ow y zaproponował mu kupno k lku  me 
trów  sukna po śmiesznie niskiej cenie. Zachęcony 
tern Górski, w ysiał z nieznanym sw ą żonę, w rę­
czając jej na zakupno 50 zł. w  gotówce oraz złoty 
sygnet, iako zastaw  na m ającą być później dorę­
czoną jeszcze gotówkę. — Nieznajomy za­
prowadził Górską na ul. Tańskiej, wszedł dio b ra­
m y domu pod 1 3 i zażądał od n iej pieniędzy oraz 
oprócz sygnetu, jej pierścionka złotego, Zn-aicznei 
wartości, jako zastaw. Kiedy ta żądane p ;erśd)on- 
ki oraz pieniądze oddała, rzekom y doktor pchnął 
-ą silnie, trik, że ta  upadla na schody i zbiegi. — 
Zawiadomiona o tym niesłychanym  w ypadku pó- 
hfcija, rozpoczęła za bezczelnym bandytą energi­
czne poszukiwania.

Z całej Polski.
— Zniżka, cen nastąpiła od 25 bm, w cukier­

niach warszawskich.
— Defraudacja Reicherta w  krakowskiej ka- 

s je  skarbowej wynosić ma ni:e 100.000 zł., lecz 
pół mijona. Jak donolsiza z K rakow a po za z de* 
iraudowaniem  w gotówce 100.00G zł. Reich ert 
sprzeniew ierzył jeszcze depozyty  sądu powia­
towego wartości około 400.000 zł. Onegdaij w y ­
jechało za Reichertem  kiklu urzędników policyj­
nych do Czechosłowacji’.

— Zabłąjtany głaz narzutowy w Kobyli, Ze
Zbaraża donosi nasz korespondent:

W  gminie Kobyla powiat Zbaraż, znalezio­
no podczas jakiejś roboty ziemnej w  głębokości 
na ok. 2 m. .pod ziemią kamień w yglądający na 
kruiszec Ciekawym  tym kamieniem zajął się w ła­

ściciel folwarku w Kobyle p. inż. Smarzewski, 
który go w ysiał do Lwu.w,a do prof. politechniki 
dra Tadeusza YY iśniewskiego dla zbadania. O rze ” 
czenie wypadło, iż nie jestto kruszec, Itcz granit, 
względnie głaz narzutow y t. zw. erratyczny, 
przyniesiony przez lodowiec północny. Profesor 
w y raża  w s-wem oreraeniu zdziwienie, skąd mógł 
się tu wziąść faki głaz, gd\ tak daleko ku .polu' 
d n l o d o w i e c  północny nie sięgał. Na prośbę 
profesora W iśniewskiego przeprowadza dalsze 
•badania co do ilości, w ytrzym ałości itp. tego mi­
nerału inż. Smarzewski. («.)

Z całego świata.
— Cukier na  drodze czysto chemicznej udhło 

się uzyskać dr. B aly‘emu, profesorowi oiem.vi na 
•un/iweasyćeoie w Liwerpolu.

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  „Złoto Renu". D yrekcja teutr-u doosi: P re- 

Wiera dzieła W agnera odbędzie się nieodwołalni^ 
we czw artek . Obsadę stanow ą pp. Kotowska, Tę- 
ezarow ska. O strow ska, Popowicz dwna, Okońska, 
Fiiugllerówna, Cyganik, Zoporh, Doln ckif^Low- 
czyński, Kwiatkowski, Schulz, Niedzielski. R eży­
seruje P. Lewicki, dyryguje kap. Zuna. Od w to r­
ku 30 bm. będzie można zamawiać już bilety.

— Sprzedaż abonamentów. D yrekcja teatrów  
Lonosi, że sprzedaż bloczków abonamento wyciu 
odbywać się będzie tylko do soboty 4 oaźdżrer- 
iriika b. r.

— Lidja Lipkowska, śpiewaczka św iatow ej 
■sławy i primaćonna teatrów  zagranicznych, jak: 
Opery M erjeńskiej w  Petersburgu, La Scali 
w  Medjolarre, Grand O pery w  Paryżu  otnaiz pra­
wie wszystkich wielkich oper am erykańskich1, W -  
stąpi we Lw owie z własnym  koncertem  we 
-zw artek  2 października b. r.

— Przedłużenie wystawaj. Urządzona s to  a* 
niem Związku Folskich Artystów-plastyków' z Kra 
kowa w  pawilonie „Sztuki" na placu Targów 
W schodnich W ystaw a obrazów Krakowskich ar­
tystów  m alarzy przedłużoną została do ponie­
działku 29 om. włącznie. — W ystaw a ta obejmu­
jąca prace: A.xe,ntowicza. Fałata, Filipkiewicza, 
Gałka, Gepiperta, Grotta, Hoffmanna, Jarockiego, 
Jabłońskiego, KaimockiegO1, Kossaka, Malczew­
skiego, Pronaszki, Pieńkowskiego, Pinkasa, Ry- 
chter-Janowskiej, Stachiewicza, Tetm ajera, Ton- 
dosa, Uziembły, W yczółkowskiego, W odzinow- 
sWego i w idu innych młodszych m alarzy Kra­
kowskich — otw artą jest codziennie od f>-tei rano 
do 6-tej popołudniu.

— Walne Zgromadzenie grzeszenia Miłośni­
ków Lwowa odbędzie się w e środę, dnia 1 paź­
dziernika br., o godz. 6-tęj wieczorem, w lokalu 
„Zachęity", ul. Legjonów 7 1. p. (wchód przez ga­
nek). Obecność w szystkich 'konieczna.

Komunikaty.

Wobec pojawienia się odezw i afiszów Chrze­
ścijańskiego Zjednoczonego Komitetu W yborcze­
go z kłamliwymi zarzutam ;, jakoby koszta admi­
nistracji Kasy chorych m. Lwowa w ynosiły  90% 
dochodów Kasy chorych, a tylko 10% szło dla 
chorych i na fundusz rezerw ow y — ipomijając 
inne nieprawdziwe zarzuty spowodowane dema­
gogią w yborczą — stwierdzi? się, że w  Kasie 
chorych koszta administracji! w ahają się między 
8% a 10% ogólnych dochodów Kasty, a cała ol- 
brz3'm ia reszta  wpływów: obracaną jest na zasil 
ki i śwjadczen!a dla chorych.

Poniew aż ta oszczercza kampanjta przynosi 
szkodę instytucji i szarpie godność dzionków. Za­
rządu, którzy bezinteresownie i ofiarnie pracują 
dlad obra instytucji — Zarząd Kasy wnosi prze­
ciw oszczercom skargę do Sądu karnego.

Za Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa 
7707 Jan  Szczyrek, prezes.
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NADESŁANE,

Po specjalnych studjach za granicą
wyucza się od  1. październiku n r  nowszą
— — metoda modnych tańców — —

H muTflNCóH Czesławy M c ii
prima baleriny Teatrów miejskich i

Słssislawa ftlMicłi -  tró w miejskich -
W tlS Y  co d z ien n ie  od 6 do 7 wieczo-
— rem, ul. Franciszkańska 7. „Gwiazda*.— 7679

Rozwój IWDinshiBj Hasy chorych.
(m) Prżed zbliżającymi się wyborami do Ra­

dy Kasy chorych rozpoczęły systematycznąwalkę 
z tą instytucją żywioły reakcyjne, których celem 
jest zdyskredytowanie to; organizacji w oczach 
Iudnoś.i i przysposobienie opnij i; te  real zacja 
powszewhnego ubezpieczenia na wypadek choro­
by, nie odpowiada założeniu. Prawicy chodzi bo­
wiem oieiyiko o ujęcie zarządu Kasy chorych 
w  swoje ręce, ale także o zmianę ustawy o ubez­
pieczeniu i powrót do dawnej jego for.ny, oraz 
o  usunięcie od ubezpieczenia warstw inteligent­
nych.

Za rządów austrackich Kasa chorych nie 
stanowiła jednolitej instytucji, ale rozbita byta na 
szereg drobnych Kas, o nielicznej liczbie człon­
ków, któie nie miały możności odpowiednio się 
rozwinąć. Obecnie Kasa chorych m. Lwowa li­
czy 54.00u cz ortków i przeszło 100 000 człon­
ków rodzin ubezpieczonych. Rozwój jej w  ciągu 
3 lat ostatnich świadczy najlepiej, że powszech­
ne ubezpieczenie pomyślane zostało celowo i prak­
tycznie i jest istotnem dobrodziejstwem d!a lud­
ności.

Padają niejednokrotnie zarzuty, że warstwy 
inteligentne, mimo, że opłacają wkładki, nie ko­
rzystają z pomoty Kasy. Stwierdzić należy, że 
nie odpowiada to prawdzie; umknąć można 1 1- 
two oczekiwania w ambulatorjach, otrzymawszy 
polecenie do prywatnego gabinetu lekarza, które 
nawet większe i tstyiucje wydają same swym pra­
cownikom z upoważnienia Kasy cho ych. Zasiłki 
wyjazdowe wypłacane są przeważnie członkom 
Kasy z warstw urzędniczych.

Od 1 stycznia do 1 lipca leczono w amfiu- 
latorjach Iwowsk. Kasy 26 tys. chorych, niezdoL

N A O E S 1 A N E .

Po p o w r o c ie  z  P aryża  i  W  ednia p o k a zu ję  
m o d e le  KAPELUSZY dam skich n a jśw ieższych  
kreacji i  p ro s z ę  o ła skaw e o d w ied z in y .

I *

7554

R u d o l f  N e u w e l t

płac  M arjacki  S.

nych do pracy było 4 tys., obłożnie chorych 2 
tys. Udzielono 44 tys. porad lekarskich dla ubez­
pieczonych i 21 tys. dla rodzin, wizyt w domu 
5000.

W gotówce wypłacono zasiłków na 245.467 
zL świadczenia półroczne wraz z poradą i ie- 
karstw-ami wynosiły 548 OOu zł W szpitalach le- 
czoro 500 ubezpieczonych i 228 członków ro­
dzin. Recept wydano 80.000, okularów 2.600, ban­
daży specjalnych 500, do leczeń a Roentgenem 
w ysłano 375 osób, do badania krwi w innych 
zakładach 700, do samtcrjum w’ Holosku 57. do 
Tow. walki z gruźlicą 233. Własne sanatorjum 
Kasy w Szkle, rozszerzone obecnie, leczyło w tym 
roku przeszło 300 osób. W ysyła też lwowska 
Kasa swych członków na mocy specjalne; umo­
wy do sanatorjum w Iwoniczu i w ysyłać będzie 
w przyszłości do Zakopanego i Worochiy.

W ostatnich 2 latach wykonano nadbudowę 
budynku przy ul. Brajercwskiej. zakupiono ka­
mienicę przy ul. Fredry 2 na pomieszczenie, spe­
cjalnych ambulatorów, nabyto apan.t Roentge- 
nowski, lampy kwarcowe, urządzenia do kąpieli 
elektrycznych, aparaty elektr. do ogrzewania dla 
wypożyczenia członkom do domu, całe urządze­
nie dentystyczne, oraz założono własną aptekę, 
największą we Lwowie. W Kasie chorych ordy­
nuje 50 lekarz/, w tern po kilku specjalistów la­
ryngologów, okulistów, ginekologów, chirurgów, 
dentystów, lekarzy chorób nerwowych, skórnych, 
dziecięcych itd

Tak szybki rozwój Kasy chorych w' wielką 
instytucję, zaopatrzoną we wszystkie najnowsze 
urządzenia, potrzeba spodziewać się, że ten sy­
stem ubezpieczenia postawi nasze lecznictwo po­

wszechne, oparte o zasady praw .ziwie demokra­
tyczne, na bardzo wysokim poziomie i że wszel­
kie biaki, jeśli istnieją wskutek braku miejsca 
w ambulator ach. usunięte zostaną przez rozsze­
rzenie od;owiednie całei instytucji. Narom ast roz­
bicie Kasy chorych o to ó c ło b y w  niwecz w szyst­
kie te usiłowania.

NADESŁANE.
i a

O d  K A S Z L U  i p r z e z i ę b i e n i a

używaj pastylki N E O *V A L D A
Wyrobu Laboratorium Chemiczno Fannaceut.

, B. KROGULECKI w W arszaw ie.
Ż ądać  w  ap tek ach  i sk ład a c h  ap tecznych . 720g

Dr. Rł. PottsońsAi
til i tr im ir  jat śs. lnu u.

S Z T U C Z N E I)
od dr ia 29. września, 10 paździer­
nika będę wytabiał idopaso- 
wywał ściśle wedie natu-y sztu­

czne oczy (protezy)

WE ŁWOi.rf. y  U t O i M  
SZ P IiU  O ł P I M

K a r o l HIOIIo p .
specjalista sztucznych §  
— oczu z Jeny —

KURIER EKOMUMIIZNY
Lwów, 27, września.

4 -  Likwidacja „państwowych zakładów gra­
ficznych®. Dnia 17 bm. zatwieidzili Ministrowie 
przemysłu i łiandju oraz skarbu s łatut „krajo­
wych zakładów graficznych s, a. w Warszawie® 
z siedzibą w Warszawie, JaV. ze sta utu wynika, 
celem nowej i rtny jest nabycie, rozszerzę ie i 
dalsze prowadzenie istniejących dotąd w War­
szawie państwowych zakładów  graficznych Do 
zakresu działalności tej spółki należy w pierw­
szym rzędzie wykonywan e rządowych i prywat­
nych zamówień z zakresu przemysłu graficznego, 
w szczególności zna ów pieniężnych i walorów  
skarbowych, państwowych papierów wa.tościo- 
wych, znaczków stemplowych pocztowych, opa­
sek  s-arbowych (banderoli), akcji, obligacji i li­
stów  zastawnych, blankietów i papierów doku­
mentowych i kart do gry. Działalność ma być 
rozszerzona i na produkc,ę materjalów p mozni­
czy ch dla przemysłu graficznego, jak np. ąąpie- 
ru, farb. pokostu itd. Jako założycieli spółki wy­
mienia statut w §  40: skarb państwa, bank go 
spodarstwa krajowego, państwowy bank rolny i 
dyiekcję polskiego monopolu tytoniowego.

Pozbycie przez ministers.wo skarbu jemu 
podleg ego przedsiębiorstwa jest dalszym tylko 
etapem r.a drodze uspołecznienia przeważnie de­
ficytowych przedsiębiorstw państwowych. Krok 
ten należy powitać z zadowoleniem, oczekując 
dalszych podobnych na tern chwalebnem polu.

Ds N. S.

-(- Opłata wywoźmy a od malaay wynosi od 
20 bm. aż do odwołania ! zł. za 100 kg. (Ob 
wieszczenie Ministra Skarbu 17 b. m. w Monito­
rze polskim). —n—

4- Straty skutkiem stra.ku maftoweSu wy­
niosły .300.000 dolarów.

4 - Rozparcelowanie około 600.000 hektarów 
użytków rolnych zamierza na r. 1925 m inister­
stwo reform rolnych.

-t Eksporterzy jaiczarscy zwolnieni od przy­
musowego wywozu kontyngentu jaj \v ILI. i IV. 
okresie. Mogą w obtc tego w yw ozić jaja w  gra­
nicach przyznanego im przydziału do Ikońca li­
stopada or.. w razie niewykonania całkowitego 
przydziału, klauzule przewidziane w certyf ka­
tach wy wozom ych nie będą stosowane. Sprawa 
zniżki opłaty  wy wozow ej, o którą ubiegali się 
eksporterzy, nie została uwzględniona orz.ez mi­
nisterstw o przem ysłu i handlu. —n—

-!• Podatek przemysłowy od operacji walu- 
ł«. w.ycłi. Każdorazowa m igfjjsfefia wplata podat­
ku przem ysłowego od operach obceini wahitami 
dewizami, czekami; zagranicznym i i wszelkiego 
rodzaju papierami wartościowymi może być u- 
stalonia w przebliżeniu, --- w wysokości jednak 
ire  mniejszej od jednej dw ónastej części kwotę 
podatku obliczonego z tego tytułu za II. półrocze 
1923. W płaty miesięczne w kwotach inmejs-;yoh 
mogą być uskuteczniane jedynie na podstawie 
każdorazowego szczegółowego obliczenia, --n*— 

■■}- Giełda pieniężna. W czoraj we Lwów ie i 
Krakowie nie było zebrania giełdy.

W obrotach prywatnych poza giełdą by ta  
n a . końcu tendencja zniżkowa. D olary ameryk. 
5.16 Jo Ć 4 6 - , kanad. 4.95 do 4.96.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5 35 B. dla Handlu i prz em 

1,20, B. Kredytowy warsz.0,35, B. Handlowy warso 7,53 
Przemysł. Polskich 0 00 Przem>słowy warsz. 0,00, B 
Handl. Poznań 2,80, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp 
Zarób. 7,25 B Zarnodni 2,00, B. Zw. Ziemian 0,00, C t 
rata 0,00, Tespy 0,< 0, Kijewsld 3 30, Puis 0,00, Weit 9,00 
Wilt 0,23, Eiektrycz-.ość Ó,0U, Pol. tov. elektr. 0.0 V Cho- 
dorów 5,12, CzersL 0,00, Częstocice 2,75, Gosławice 2,30 
Michałów 0,00, Cukier 4,70, Węgiel 1,75 Pol Nafia 0,00 
Brugger 3u,0F Nobel 1,60, Cegielski 0,68, Modrzerów V 
5 87, 73 ,0 0  Norblio 0,95 Ostrowieckie £,2G, Parowozy

0,40. Pocisk 2,50, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 3 00 
Ursus 2,20, Zieleniewski 10,00, Zawiercie 35,09, Żyrar­
dów 00,00 Bobow ski 0.00, Syndyka! Roi. 2 ,i 5, Poi 
Lloyd. 0,00. Ćmielów 0.00, Haberbusch c 75, Spiess ł 35. 
Siła Świauo 0,58, Firley 0,39, Łazy 0,90, Drzewo 0 00 
Rrzem. leśny 0,00 Lilpop 0,78, Beloo5 0,00, Hurt 0,G0„ 
Jabłkowscy 0,00, Trar.sp. i Żeglugi 0,00 Fiićzner 5,7.5 
Rudzki 1,70, 0,00. Konopie 0,00, S;rem 10,00, Zgten 
3,00, PcsiemiW 0,00, Lenartowicz 0,00, Ortiiwe m 0,30, 
Klucze 0,00, Tepege 0 30, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2 60, 
Zacn tow. 0,00 Korek 9,00, Majewski 00 00, Brovn 3 o -  
veri 0.00, Zj. Fabr. Masz. O-OC — Tendencja cośkol­
wiek mocniejsza (AWi

C iE L D A  G D A R S K a .
Wafszawa ,07.50-107,50. Złoty 1 8,75-108,75  

N. Jork 5 6 >00-0,0000. Londyn 00,00 Paryż 00,00-00,00; 
Szwa icarja 30 00-0 3,00 Niemcy 0.000-0,300. Włochy 
00.00-09 00. (AWj

Kursa wac.it 
Kur jer 

Lwowski 
Nr; 224

Lwów 
27 września

W'arszawa 
27 września

Zurych j 
27 września |

D e w z V
190 ziOtych -  0C — 0O0‘0C
1 :unt ang. — 23- 9 2347 5
100 frs franc. ... 27-32-/2 27-7(« t
100 fr. szwaj. 9918 lOO-Ól 1
100 trę, belg. — 25-30 20-00
10C S czes».. —• — 15 57 15-70 |
100 K węg. — 0,00 C 1
lOOOGOkaust - 7-32'/2 00 *
1‘30 M niem. — OOOO. 1-25 $
1 Dolar am — 5-18‘A 5-25 jg
100 Lir wł. 0-06—0 00 2295 23-05 I
100 Lei rum. 00-90 033 :-73 1
100 guid. nol. — 20075 203-QQ I
100 Y nony. — —•— 0000 J
100 K duńsk. — ------ 00-00 1
100 K szw. _■ 30)00 *33 HO
Hiszpanja — 70*05 :
Belgrad 7 13
Pożycz, złota 61C
Poż dolar. 300 j
Bony ziote o+e
Miljonówka 0-62 ;

. ;(A W" (A W  i
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Sport.
Kalendarzyk sportow y'
N ied ziela  28 w rześ ia. Boisko „Czarnych- . Go­

dz ina  3'3  J popoł .  Czarni-Hasmonea (m is trz ,  ki A rewanż.;
Po-reU zi?łek  29 w rześnia.
Boisko „Cytadela". Polonia (Przemyśl) — Spaita.

PIŁKA NOŻNA. 
nAS.V10.NEA — CZARNI 1.0 (0:0).

Mistrzostw o kl. A Boisko Hasmonei, 27 w rz e śn i.
Przy wielkim naprężeniu tak wodzów, joko- 

też graczy, rozegrano powyższe zawody. Ha- 
smoea kroczy daJej zwycięsko w pięciu grach 
adoibywardc 9 punktów na 10 możliwych. Frzęd 
sędzią p. DfccowsKim stamidity drużyny w nastę­
pujących składach: riasmonea: W eissglas: Birn- 
bach, Redler. Fluhr, Gottesdiener. Schneider; 
rm der. Hocli. Steuernmanę Birnbach II. W erter 
Czarni: Winnicki; Hawling. Kmiciński, Kopeć R.’ 
Kopeć St.. WitkowskiL Wójcik Kopeć IV. Wo- 
chanka. Chmielow-ski. Muller. Z obu^stron gra 
ostra, chwilami brutalna, do przerwy po kilku 
obustronnych dogodnydt pozycjach w uzy skam u 
bramki, —> nie daje rezultatu. Niezwyjkłe trudne 
zadanie miał sędzia, który dzięki taktownemu 
Stanowi,sku nie dopuścił do aw antur lecz z miej­
sca lokalizował zatargi pomiędzy graczami, a 
trzeba tu dodać, że przy publiczności t. z w. Hu- 
śnione?,, jest to rzeczą nie łatwą. Decydująca 
bramka o zw ycięstw ie Hasmonei pada na 9 mi- 
but przed końcem zawodów. po rzucie z rogu 
strzelona pewnie przez Bi rubacha.

Szczęśliwa gwiazda prowadzi Hasmoneę. ho 
i tym razem  zwycięstwo uzyskuje ta oritiżyna 
Przypadkowo. Napad tiasmonei grat o wicie spra 
wnieti niż rfa zawodach z Polonia, pomoc rów nież 
nieco lepsza, jedynie Fluhr był słabszym. Najle­

pszym graczem na boisku był Birnbach w o b ro  
n'el ^  U Czarnych widać znaczna poprawię i wj- 

.dać pracę trenera . Podobały się zw łaszcza krót­
kie przyziem ne kombinacje. Najlepszym i najpra- 
cw iisg y m  w ataku byi Kopeć IV. najsłabszym 
z-jw Wó>jc!k. W pom ocy rzetelnie pracował Kopeć 
St. Obrona stanęła na wysokości zadania. W in­
nicki k'lka iazy  skutecznie interweniował, prze­
puszczona bramka była nie do obrony. W ynik 
remisowy, byłby jednak sprawiedliwym w ykład­
nikiem sił obu drużyn.

Na zawodach raziło nie dżentelmeńskie sta­
nowisko W ertera, który na wyciągnięta dłoń 
Bawi ngu, tej kategorycznie odmówił. Sport mię­
dzy iainemi ma za zadanie krzewić dobre stosun­
ki tow arzyskie pomiędzy zawodnikami, a nigdy 
te zaprzepaszcać. to też obowiązkiem każdego 
sportowca - dżentelmena jest przebaczać prze- 
cewnikowi mimowolne przewinienia-

Rogów 4:4 (1:2. — Sędziowie liniowi; pp.
Ignarowicz i Przybylski.

Dokładną ocenę gry  i graczy podam -po dzi­
siejszej rewanżow ej rozgryw ce w  następnym  nu 
inerze ..Kurjera Lwowskiego*1. E. .[.

W Przemyślu, Lecbja z E jjon la  rozgryw a 
rewanżow e zawody o mistrzostwo.

W zawodach o puhar w Pradze czeskiej,
które rozegrane zostały w ubiegłą środę, dru­
żyna S. K. Kladno meoczek,iwanie pobiła VictO: 
rię Żiżkov 3:2 (1:1), natom iast Slavia odn osia 
słabe zw ycięstwo nad Cz. A. F. C. 2:1 (1:0)

W niedzielę dalszy ciąg zawodów pokazo­
wych.

Z interesujących spotkań, należy zanotować 
dzisiejsze spotkanie Blue S tar B erno—Uparta w 
Pradze i Vienna—Admira we Wiedniu.

TINN1S
Finał zawodów tennisowych o  puhar w  P ra ­

dze czeskiej, dał zw ycięstw o StejskaloYi nad No­
wakiem 3:6, (*'3, 6:3 j 6:4.

damskie
z pisemną 2 letnią 
gwarancją, nailep- 

szego gatunka

R llU O L F A

NEUWELTA
pl. Marjacki 8.
uf. Kazimierzowska 2Ł.
ul. Krakowska 25.
ul. Gródecka 72.
ui. Balonowa 3. 7282

Czas odnowić 
przedpłatę!

*<0|L U (
& c m i  - I > i e s e J

ttale i okrętowe
T l k l T O I t Y

od 3 -1 2 0  P. S.

OSERS & BAUER T.A.
V’iedeń  XX. 7285 | 

D resd n erstrasse  81-83.

N K Ł A D S I T  ffom aRow iG za 21.
boczna pl. APrademickiego. „N ajtańsze wydawnictwa  
zaw sze na sk ład zie . — Wysyłka na prowincję. 7048

Lekcje f o r t e p i a n u
udziela znana z exstrady pianistka, pod korzystneir.2 
warunkami ul. Batorego 1. 34. Oficyny I. p. 7701

^Zawiadamia, że nadszedł już z Lipska i Wiednia świeży 
transport futer i modeli zagranicznych, w szczególności 
poleca, astrachany, bobry, cywety, chinchila, krymki, kan- 

Ł w o w , « l ; ig ie l lo i i s k ; i  S . gury, lisy, nutrja, selskiny, wydry ather. itp. pf u \ \

O S lą $ n < ę ły  2 v - . * « e v j »  

t&0»4 cl egM\cji i 
<tvtJoFci

Główny skład
GABRYEL S T ARK

Lwów, pl. Mariacki 11.

EMMiLMiUU

tiojłepjzych gofur-kath
ec a

i w u o  m m t
Iw d w  R u t o w ilk ie ę o  3

F I T O ----------------------W  II n  f f t  • M'U » II II»-------------

O b e c n i e  m o d n e  w y r o b y  z

M A J O L i & i  do oświetlenia elektr.
w stylu japońskim , staro-wiedeńskim, florenckim z wyl:win-

■ 'n a  podobień-*ta°- ABAŻURAMI ńw u  wachlarzy

1 S ł g p ę  poleca

Skład świeczników i wszelkich przyborów elektr.

Rozalia Kahane, Lwów, SlibiBStilCgC IZ. i m

UUTOMA- 
TYGZHE

do ok.en 
tę oraz kom­

pletne
story p łócien n e jakoteż 
wkłady drucianne poleca 
Fabryka S. FREUNDLICHA
Lwów, Kazimierzowska 14.

D la w ie lk ic h  p&nAw, m o d n y c h  d a r-
Ja bardzo dobrą radę mam
Kiedy do Włoch lub gdzieki 'wiek jadą
Niech zgodnie z moją czynią raaą
By obecną porę soędzić miłe
By wiatr i słońce ich nie uszkodziło
To muszą znane z dawna prze.'
Ze sobą KRrM  i HYDŁC KNEIF-PA mieć

Do nabycia v'szędzie. prawdziwe tylko z pod­
pisem R . W COC £  RSłCI. Jeneralne p'zedsta- 
wtcielstwo Perfumerja K o r o n a ,  W arszawa,

M arR7ałVn wfcka 1 39 769§



i 1 fw JER LWOWSKI z {poniedziałku dnia 29 września 1924 Nr. <£24,
Co daje siłę słabym, a chęć do życia rekonwalescentom to jest

„ P o r t e r  Ż y w i e c k i ”
Produkcję „PO RTERU  ̂ w Arcyksi^żęcym browarze w Żywcu rozpoczęto w roku 1885, a podniosła się ona w tym czasie stokrotnie.
Piwo to nie tylko dzięki swej dobroci, lecz także z powodu swych skutków djetetycznych, cieszy się wielkiem uznaniem, bywa też przez powagi lekarskie 

zalecane jako ś odek odżywczy, djetetyczny dla chorych, na nieżyt żołądka, jakoteż przy osłabieniach organów oddechowych wreszcie jako środek wzmacniający dla 
rekonwalescentów. Liczne świadectwa stawnych profesorów oraz pisma dziękczynne rekonwalescentów, daje temu uznaniu wymowny wyraz

Wlcł DI tak w książce Dra JÓZEFA WIELE

. s t ó ł  d l a ,  c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k

O J £ O X    ...» u Lii Ł. W J u Tl 1UL4UUL ł . I V IŁ Cl 1 Ou.lk.lJ *

stosuje ze znakomitym skutkiem jako środek odżywczy u chorych, osłabionych i rekonwalescentów, cierpiących na

wydany nakładerr Hansa Hellera w Karls isdzie, Wiedniu i Lipsku, poprawione i przejrzane przez med. prakt. dra F. Ineichena dyrygującego lekarza zakładów dra Wicia, 
w Zurychu i Niedelbadzie czyta się na stronie 63, że „PORTER z Arcyksiążęcego browaru w Żywcu, jako nader odpowiedni djetetyczny środek na stół dla chorych 
na żoiądek, poleconym być może. Zwraca się jeszcze szczególniejszą uwagę na kilka przytoczonych poniżej świadectw lekarski :h:

P lW O  znane „POTTER ŻYWIECKI* s t n s n ł p  7.P  7 n 3 l r r u n i t t r m  o  b u f  Lr J a m  I o It a  . .  : ----------

brak apetytu. — Dr. N eu sser , w. r.
Dostarczony mi przez WP. „PORTER ŻYWIECKI* w butelkach zastosowałem w kilku wypadkach niedokrewności (anemji) tudzież u rekonwalescentów, 

cierpiących na brak apetytu, ze znakomitym skutkiem, wobec czego „ZYW ECKl PORTiiR* jaknajlepiej polecić mogę. — Dr. Karol G ross w. r em. Ord i p ital Izr.
; w e Lwowie* Mając sposobność stwierdzić kilkakrotnie dodatnie działanie PORTERL z browaru krajowego w Żywcu u pacjentów niedok-wistych i rekonwalescentów po 
długotrwałj ch i ciężkie., chorobach, mogę puświaoczyć z uznaniem, że wyrób żyw :ecki nietylko nie ustępuję pod żadnym względem porterów angielskiemu, ale nawet 
go przewyższa. Dr. J^N FRĄCZKIEWICZ, w. r , lekarz szpitala Bonihatów i sekundarjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

„PORTER ŻYWIECKI* dostać można w następujących handlach delikatesów i restauracjach:
Hotel „George* pi. Marjacki. Folta Józef Sapiehy 23.
Musiałowicz Janik 3 Maja 2 Żółciński Andrzej Batorego.
Hotel Krakowski pi. Bernardyński. Koloński Piotr Trybunalska 10.
Musiałowicz Wł. Akademicka 18. Lewicki Michał Zyblikiewicza 2.
Kozioł Bayer. Maksymowicz ui. Sokoła 1.
Restauracja Szkowron Kopernika 3. Jarymowicz Restauracja Ludwiga ul Krakowska.
Kawiarnia Udziałowa róg. Piekarskiej. Fliesser Samuel Jagiellońska.
Zwoliński Florjan Hetmańska S K tloński Jan św. Zofji 15.
Górski Bronisław pl Marjacki. Skulski Michał Leona Sapiehy.
Restauracja Lasocki Fma Winnicki (Fma Frića) ul. Kochanowskiego 6.
Rudek Bazylewicz pl. Marjacki. Atlas, Rynek róg Dominikańskiej.
Kafka Marjan Krakowska. Breitmajer Wilhelm św. Zofji.

GENERALNA REPREZENTACJA NA WSCHODNIĄ

Rybak.
Kilanowicz SyKsteska.
Heilreich Ormiańska.
Nowak Józef pl. Halicki.
Restauracja Hygieniczna 3 Maja. 
Kawiarnia „Renesans* 3 Maja 
Jager ul. Mikołaja.
Bronisław Dąbrowski Łyczakowska.
Adler Osias Pasaż Hausmana.
Mang Jakóh,Hotel Francuski.
Moss Wilhelm Hala Targowa pl. Halicki. 
Gerlach Henryk Hotel Europejski.

MAŁOPOLSKĘ
.7703

Z O R D J  Ż Y W I E C K I 11 s p .  z  o g r .  o  J p  ,  M . KARA W A s i Si. STACHOWICZ, Lwów, ul.Kdściuszki 24 ftjj

K W  u M M  fnunaun
egzystująca od 1843 roku nagrodzona 
medalami na wystawach krajowych

DOMINIKA B I E R N A C K I E G O
w e WŁOCŁAWKU, ulica Kaliska Nr. 17. tei 209

(dom własny).
Fabryka wykonywa nowe, oraz restauruje organy 
wszelkich systemów, według najnowszych wyma­
gań techniki, przy pomocy ma zyn parowych. 
Obecnie zostały zamówione wielkich rozmiarów 
koncertowe organy do Kościoła Św. Elżbiety we 
Lwowie które to za kilka miesięcy będą ustawia­
ne w Kościele, jakoteż w tym czasie wykonała 
restauracje organów w Kościele Św. Marji Ma­
gdaleny i v klasztorze OO. Dominikanów we 
Lwowie. — Zgłoszenia proszę kierować tylko pod 
adresem moim we Włocławku. — Bliższych in­
formacji udziela p RUBINGER, ul. Leona Sa­

piehy Nr. 10. Lwów. 7675

Nowa Szkółka
z wielkim ogrodem dla dzieci od la t3-6. Dodat­
kowe wpjsy przyjmuje w godzinach przed poł. Dr. 
T E R ESA  ALTEROW A, Łyczakow ska34/111. p. prawo

R E K L A M A !
Tylko do 10 dni wysyłam po na­
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

o artykuły: 9 mydeł zagr., 2 fl. perfum, 
w puder franc., 1 brylantyna, 1 woda 
^kolońska. N. BEEk Lwów, BoimÓW Z8-

-'1.0 % O T O  > 1  A  rV Y  4 0 %
40 procent taniej niż w sz ę d z ie !  Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), poFjery, firanki, ma- 
terje mebl., drelichy, chodniki, dywany kamisze mosiężne, 

     “ — LWÓW -

7191
pS1' JE- M a g i e r  s,

Zważać na firm ę i Nr. domu.

Baczność przyjezdni!
Równo, d. 22. września 1924.

Wielmożny Pan 
KAZIMIERZ T U R  LIK,  złotnik, w e Lwowie, Rutow- 
sk ieg o  7. (naprzeciw Katedry, głównej bramy). — Sza­
nowny Panie! Pierścionek przerobiony z szafirem i dwo­
ma djamencikanr otrzymałem dziś. Podobał się bardzo. 
Dziękuję WPanu za szybkie i dokładne wykonanie ro­
boty i pozostaję z poważaniem JAN REJNERT. 7661

Wyszedł z druku

opracowany przez
Inż. Konstantego HALLERA

Niezbędny dla budowniczych, inży- 
 nierów. technik' w  itp. —  -

Skład główny: W arszawa, Krakow­
skie Przedmieście 74, Pałac S ta­
szica — Kasa im. Mianowskiego. 

—  Sprzedaż we wszystkich księgarniach.—  

Cena egz. Zł. 12. 7697

Ostatnia nowości modeli żagr. oraz kraj.
nadeszły do 766

Salonu Mód, R. WEISS, Rafmo 3f»

G. WELLS 4

Tajemnica Pyecrafta.
(Tłumaczył z ang L. S.)

Ciąg dalszy.
— „Tak jest, proszę pana. Zamknął się 

wczoraj rano i nie wpuszcza nikogo; i co chwi­
la tak klnie!... Mój Boże!...

Zwróciłem oczy ku drzwiom, na które wska­
zywała.

—  .,W tym pokoju?" — zapytałem.
—  jTak proszę pana."
— „Cóż się tam dzieje do djabła?"
Kobiecina smutno pokiwała głową.
— „Nie przestaje domagać się jedzenia, rro- 

szę pana i to samych ciężkich rzeczy. Dostarczam 
mu, co tylko mogę. Dałam mu już wieprzowiny, 
pasztetu, kiełbasy, i całą masę rzeczy w tym ro­
dzaju. K aż.- mi to wszystko zostawiać pod drzwia­
mi i zaraz odchodzić. To wprost przerażające 
proszę pana, w iele on zjada".

Usłyszałem z wewnątrz pokoju g łos Pyec­
rafta.

— „Czy to pan, panie For.nalyn?"
—  „Czy to pan Pyecraft?" zawołałem i za­

cząłem bić pięściami w drzwi.
— „Niech jej pan powie, żeby sobie po­

szła". *
Zastosowałem się do jego życzenia. W ów­

czas usłyszał m dziwne bębnienie w drzwi, jak- 
gdyby ktoś po omacku szukał klamki; równo­

cześnie poznawałem znane mi stękanie Pyec­
rafta.

— „Doskonale", powiedziałem „już poszła".
Ale drzwi długo jeszcze pozostały zamk ię-

te. Usłyszałem wreszcie obracanie klucza w zam­
ku i g ło s Pyecrafta:

— „Proszę wejść prędko!*
Nacisnąłem klamkę i wszedłem. Spodziewa­

łem się, naturalnie, ujrzeć przed sobą Pyecrafta. 
Lecz czy uwierzycie... w pokoju nie było nikogo! 
Nigdy w życiu nie doznałem równie dziwnego 
wrażenia. Pokój w którem się znalazłem był je­
go bibljoteką i panował w nim nieład nie do opi­
sania. Półmiski i talerze z resztkami jedzema 
walały się wśród książek i przyborów do p isa ­
nia; kilka krzeseł leżało przewróconych.

...Ale Pyecraft?..
— „Dobrze, mój drogi! proszę zamknąć 

drzwi." *
I wreszcie odkryłem go.
W isiał w powietrzu, w rogu koło wejścia, 

.jak gdyby go kto przylepił do sufitu. Twarz jego 
wyrażała przerażenie i wściekłość; gestykulował 
bez przerwy.

—  „Zamknij pan drzwi —  powtórzył — 
„gdyby ta kobieta spostrzegła, co się tu dzieje!..."

Zamknąłem i z drugiego kąta, obserwowa 
łem go.

— „Jeżeliby się coś oberwało, to gotów pan 
zlecieć i złamać sobie kark" —  rzekłem.

— „Chciałbym tego bardzo!" odpowiedział 
dysząc.

— „W pańskim wieku i przy pańskiej tu­
szy, nie uprawia się przecież takiej akrobaryki".

— „AchI zamilcz pan" — błagał z miną ko­
nającego — „opowiem wszystko panu".

— „Więc jakim że sposobem, do licha, 
utrzymuje się pan na te wysokości?* spytałem, 
Nagle zrozumiałem, że Pyecraft unosił się, że się 
tak wyrażę, jak balon, i oczął się szamotać, że­
by oderwać się od sufitu i zejść po ścianie do 
mnie.

—  „To... recepta" — wybełkotał — „pań­
ska prababka"...

Mówiąc to, niezręcznie, uchwycił ramę ob­
razu, który oderwał się. Momentalnie Pyecraft 
wzniósł się znowu do góry, gdy tymczasem ob­
raz, spadłszy na ziemię, stłukł się n& drobne ka­
wałki. Z głuchym stukiem uderzył Pyecraft gło­
wą o sufit, i wredy zrozumiałem, dlaczego był 
powalany oialą iarbą, w najbardziej wystających 
miejscach swojej osoby. Spróbował w ięc znowu 
zejść do mnie, tym razem ostrożniej, posługując 
się kominkiem.

Był to doprawdy przedziwny widok tego 
grubasa o apoplektycznym wyglądzie, próbujące­
go zejść z sufitu na podłogę, głową na dół.

— „To reeepta... zbyt dobrze spreparowa­
na ‘ — wybełkotał.

— „Jakto?"
— „Utrata wagi... prawie zupełna. “
I wtedy pojąłem dziwną jego sytuację.

C d. n.

Naałaaeni Lwowskiej Spółki W ydawnicza:, Sp. a ogr odp. — Z diakam i Polskiej, Cnorążczyzaaj31, pod zarz. Z, KlełPasiewloza. Odpow. redaktor T adeusz i Stroiński.


